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Pismo to  kosztuje kwar
talnie złp. 5 i w ychodzi

codzienn ie  (wyjąwszy n ie 
dzielę i święta u roczyste )  

po po łudn iu .

K R  A  K O IV . ki przyrodzone mają przed innem i  
pierwszeństwo!?W  Kleparzu na końskim targowi

sku przy K rakow ie  dnia 17 L utego  
b ’r. o godz: 10 rannej, w  drodze  
exekucyi sądowej sprzedarz p u b li
c z n a  odbędzie  się za gatow ą za
p ła tę  w M onecie  srebrnej Courant  
koni 4. s zo ró w , p ow ozu  i in n ych ;  
c h ęć  kupna mających na o zn a czo 
ny  czas i m iejsce zaprasza.

Krak. dnia 11 L utego  1835 r.
S G orczyński kom: Sąd.

S p is  widowisk i zabaw w b ierzą -  
cem  p ó łro czu  teatrąlnem. 1. O- 
brazy przedstawiające różne m or
derstwa bardzo piękne i w zn ios łe!  
2. Menazerya. —  3,  Śpiew acy
tyrolscy. 4 Sztuki magiczne 5 T rzy  
K oncerta  jeden po drugim 6. K o n 
n e  sztuki. 7. Powtórna menaźerja. 
8. T eatr  p an lom iczn o-zw ierzęcy  z 
psów  i m ałp . 9. Brzuchom ów stw o.  
10 T a n c e r z e  z Wiednia, u .  Kas- 
svna i bale m askowe w sali K n o -  
tża. 12. B a l e  w sali resursowej. 18 
Bale w hotelu drezdeńskim. i 4 T eatr  
n a r o d o w y .  C ud zoziem cy  zaiste m a
j ą  k o r z y s t n e  w yo b rażen ie  o b o g a 
ctw ie Krakowa i zamiłowaniu jego  
m ieszkańców  w sztukach pięknych  
i dziwach p rzyrod zen ia , tak licznie 
nas odwiedzając Rzecz c iekaw a,  
która zabawa najwięcej zysku przy
niosła? Kuryer sądzi, źe  teatr panto-  
jn iczno-zw ierzęcy z m ałp  i p s ó w ,  
i bardzo spraw ied liw ie ,  gdyz nau

Ą n g lia ,  Okonel o św ia d czy ł ,  ze  
jego  w yb ó r  kosztował tylko 4 t y 
siące z ło p .  gdy tym czasem jeg o  
p rzec iw nicy  zapłacili 6 0 0  tys ięcy  
złpol .  W szyscy  ministrowie tera
źniejsi wykopali przysięgę dnia 3 i 
stycznia. W7 izbie niższe] robią już 
wszelkie przygotowania d o  nadcho
dzących posiedzeń Parlamentu, —  
W szystk ie  w yb ory  juz zostały  u-  
k o ń cz o n e ,  prócz tylko w y b oró w  
na w yspie  O rknej ,  a p od łu g  kurje-  
ra między 658 cz ło n k a m i,  jest tyl
ko 2 07  T o ry so w  , reszta reform i-  
ści. INasi k o led zy ,  mówi ten d zien
n ik ,  m ogą zaprzeczać prawdy tego  
podania, ale gotow i jesteśmy im u d o
w odnić nasze twierdzenie listą w ia - '  
rogodną osób  p o w o łan y ch  na p o -  
słanuików narodu. Dziennik Albion  
ministeryalny powiada , że  z tych  
zagorzalców , z tych namiętnych lu
d z i,  którzy kraj niepokoją i chcą  
obalić każde mimsterjum, pragną
c e  pokoju i b ezp ieczeństw a, w y
brano w hrabstwach 4 6  a w  mia
stach i 43 i ci tw orzyć  będą m e-  
b esp ieczny  oddzia ł dla Anglii z 189  
ludzi. Dziennik G lobe p o w ia d a , że  
p oliczyw szy  w  to reform istów z 
Szkocyi i Anglii ,  p od łu g  dzienni
ków ministeryalnych nawet, ich licz
ba wynosi 3o o ,  co  dow odzi n iep o 
dobieństw o utrzymania się ministe-  
rjum.
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^icz})a prezesów ministerjum 
W Ąngjii od wstąpienia na trpn  Je
rzego Ul. czyjj 0 j  r  , ^ g 2 do  dnia 
dzisiejszego wynosi 2 1 ,  a w p rze 
cięciu wypada jeden na trzy  lata 
* po t ;  najdłużej byli ministrami 
lo rd  North , lo rd  Chatam  i lord  Li
v e r p o o l ,  t. j. pierwszy Jat 12. d r u 
gi 17 a trzeci i 5 ; z ostatnich naj
dłużej t rw a ło  ministerjum Qreja > 
%. j lat Ą 5 inni utrzymali się naj
dłużej p rzy  ministerstwie lat trzy, 
a  wielu zaledwie kilka miesięcy.— 
Rzecz ciekawa jak d łu g o  po trw a 
m inisterstwo W elling tona?  Dzien
niki angielskie żywo się teraz zaj
m ują  spraw ą o uposażenie  d u c h o 
wieństwa katolickiego, ten p rzed 
m io t zdaje się ze juz b y ł  celem 
narad  ministrów. Co się tyczy re -  
fq rm y  anglikańskiego kościoła , m ó 
wi jeden  dziennik , i! jest zamia
rem  ministrów podzielić ca łą  An
g lią ,  na  18 do 24 tysięcy plebanii 
i liczbę dotychczasowych d u c h o 
w n y ch  powiększyć o 12 tysięcy, 
Ijkurjer ogłasza następną wiadomość 
0 ostatniem zaburzeniu  w M adrycie: 
„S koro  X* W elling ton , Robert P e e l , 
h rab ia  Aheydeen \ K natchbu l zo
stali pow ołam  do  kierowania losem 
Anglii,  hiszpańscy ajenci usiłowali 
w m ówić w m inisterjum angielskie, 
a b y  skłoniło  królową do  przyjęcia 
wstecznej po lityk i,  w ezw ać takich 
do  r z ą d u ,  jak Ofa lia ,  g e a  B erm u
d e z ,  B urgos,  aby  tym sposobem 
pozyskaę  względy T orysów  dla n o 
wego porządku  rzeczy w Hiszpanii. 
Maj-tipez de la Rosa 1 T o re n o ,  k tó
rzy  ohadw a usilnie p r a g n ą ,  aby 
jirólową rejentkę uznali Torysuwic 
j którzy obadwa gotowi są do wszel- 
ł w h  p f ta r ,  aby  tyłku swój ceł o*

siągnąć, dali przystęp d0 siebie tym  
a je n to m ,  rozwazyh podobieństw a 
usunięcia L la u d e r a , wySł atlja „ Q 
do Katalonii i wrócenia znowu do
um iarkowanych męzow ' do  umiar-, 
kowanych ś ro d k ó w ; lecz to wszy* 
stko za jawnie czynil i , aby  Llauder 
i wojsko jem u  p o s łu s /n e  nie mielj 
tego dostrzedz. Tak  więc życzenie 
królowej re jen tk i ,  Martinez de^ !ą 
Rosa i T o re n a  ab y  się podobać J q -  
rysom  i ich przyzwolenie zyskać ,  
by ło  powodem do zaburzenia i q- 
p łakanego  krwi rozlewu w stolicy, 
Zapew ne teraz królowa poleci jene
rałowi L lau d er  u tw orzenie  nowego 
m in is te ryum , z śm ie lszych , gorli
wszych i czynniejszych mężów nawet 
od takich jakimi są Martinez de la 
Rosa i T o re iio .  (G.P.S )

T u r c ja .  Angielska flotta, pod ług  
doniesień  dzienników niemieckich, 
opuśc iła  stanowisko przy  S m yrnio  
i p o p ły n ę ła  do  M a l ty .— Z  Bagda- 
tu  donoszą listy h a d lo w e , że ca ła  
P ersya  jest w pow stan iu ,  a Mirzą 
M oham m ed C h a n , syn Abby Mirzy, 
p ros ił  o  pom qc R o s s y ą ,  d l a  p o k o 
nania 4 lu b  5 swoich braci (gdy§ 
jeden miał juz być  zam ordow any,)  
którzy się dobijają o t ron  P ersk i .— 
P od ług  innych w iadom ości, rosyj
ski oddział wcyska w Gyuzyi stoją
cy ,  p o su n ą ł  się do  sam ych  g ra 
nic P ersy  i, a jeszcze p o d łu g  innych 
udzielił już  żądanej pom ocy. Na
czelny bowiem dow ódzca wojsk 
rossyjskich pa  g ran icach  Persyt 
miał o trzym ać rozkaz ,  aby  W kaz? 
dym  r a z ie ,  na wezwanie pom ocy  
przez M oham m eda Mirzę, natych
miast p rośb ie  zadosyć uczynił,  gdy? 
M oham m ed od Rossyi i {Angb *8 
praw ego następcę t io u q
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dziadka uznany został. — Jakkol- 
wiek dla angielskiego handlu, jest 
jłiemiłą wojna domowa w Persy i, a 
zdaje się jednak z d r u g i e j  strony 
być spokojny, że Rossya chwyciła 
Się środków, których Angl.a uzyc 
Biemoze dla zbytniej odległości, aby 
zapobiedz wewnętrznej anarch.., 
ktoraby wyniszczyła Fersyą, a m o
że pociągła aa 8°b4 rozdzielenie te
go państwa,

  Dziennik angielski Times
pgłasza następne pismo z K o n 
stantynopola: „Juz przed kilku ty
godniami wspomniałem, na jak 
wielkie ppoźmenia są wystawione 
gońce angielskie w T u r c y i , gdyż 
rząd turecki niechce do wszystkich 
narodów rozciągnąć, tego przywi
leju, aby ną wszystkich stacyach 
pocztowych czekały świeże konie 
gotowe, między Ądryanopolem i 
Stambułem- A n g i e l s k i  poseł prze
słał w tym względzie energiczne 
przedstawienia Porcie, które bez 
skutku pozostały. Depesze angiel
skiego rządu, które pdebrało tu
tejsze poselstwo dnia 23 grudnia, 
szły pięć dni z Adrynopolu do Stam
bu łu .  Jestto jeden z licznych wy
padków, które [dowodzą, o ile tu 
na powadze straciliśmy. T ak  nie
stosowna i wsteczna jest nasza po
lityka na Wschodzie, żeśmy stra
cili wszelkie prawo do poważania 
i gotowości Rządu tureckiego, tak 
niedołężna, tak ogołoccna z wszel
kiego celu, ze niewzbudzamy ani 
jąufania , ani hojaźni. T u rcy  po
stępują tak , jak inni ludzie, dla nie
przyjaciela, którego się lękają, zna
ją większy szacunek, jak dla przy
jaciela, którym pogardzają." 

ff'fycjiy. D ni? g ru d n ia  p a d s

czas nocy nastąpiło w mieście Mar* 
sai» w Sycylii takie szpzegplne zja
wisko: poprzedni dzień by ł zupeł
nie pogodny i niebo czyste. Tak? 
że nadchodząca noc była spokoj'- 
na; xiężyc i gwiazdy jaśniały na 
niezachmurzonem niebie i przyjem- 
jjjp zasypiali mieszkańcy. O koło  
ósmej godziny (podług włoskiego 
zegaru) utworzyła się czarna chmu? 
ra na niebie, po zaćmieniu xięzyoa, 
które było tej n o cy ,  szybko si<$ 
rozszerzyła a nareszcie zapowiedzią? 
ła najokropniejszą burzę.— Szum 
wiatru, grzmot, deszćz i g rad , 
w raz z ustawicznem rażącem bły? 
skaniem przebudziły mieszkańców 
ze snu. Domy drżały od ok ro 
pnego wichru, a potoki deszczu z 
grądem zmieszane spadały i grozi? 
ły  zniszczeniem dachów, wież i 
okien. Całą godzinę czuwali mie
szkańcy w trwodze i przerażeniu; 
po trzykroć ustała w tym czasie 
b u rza , i po trzykroć srożyła się na 
nowo. Za nadejściem dnia, spa? 
strzeżono, jak wielkie niebespie? 
czeńsiwo groziło miastu. łJ l 'c® b o 
wiem i dachy były zapełnione nie 
samym gradem , ale i mnóstwem 
kamieni wielkości orzecha laskq- 
wego, które były kształtu kuliste
g o ,  żółtego koloru i nadzwyczaj
nie twarde i mocne.— Można się 
domyślić , że w mieście okna i da* 
chy bardzo zostały uszkodzone. — 
Mocno wzburzone morze zapowią* 
dało śmierć mieszkańcom, Na pQ- 
lach drzewa były połam ane, 1 
mnóstwo ptaków zabitych, nawp| 
wiele bydła, które pozostała 
polu, było pozabijane. N astęn t;^  

o dnia powietrze oziębiło, się 
zet,— Tak,?e w wwście Palęwa*
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tego dnia by ło  nadzwyczaj wielkie 
zimno,

R * m  aa  stycznia K ró l Neapo- 
htański przyją ł z wielką grzeczno
ścią Nunoyusza papiezkiego Terte tti 
i nas taw ał,  aby w jego obecności 
w łoży ł kapełusz na g łowę. — 
Papiezki bowiem Nuncyusz na tym 
dw orze ma praw o znajdować s ię  w 
pokojach królewskich z n a k ry tą g ło 
wą, gdy tym  czasem pierwsi pano
wie w kraju  klęcząc całują rękę 
królewską. T ę  uprzejm ość w na- 
szym czasie , gdy król odmawia 
ciągle , uznać się lennikiem Papie
ża, trzeba uważać za dowód, jak wie
le rządowi neapolitańskiemu zależy 
na przyjaźni Papieża , i jak pragnie 
uniknąć wszelkich n ieporozum ień.  
■Wyrokiem papiezkim, Gio Battista 
de R o ss i , u rodzony  r  1698 a zm ar
ły  r. ty b o  ogłoszony  został zago- 
dnego  być po liczony w poczet św ię- 
ly c h , gdyż się okazało  że miał 
cnoty  teologiczne i kardynalskie i 
te wypełniał.  Congregazianc de 
S a rr i  Ri tt i  rozstrząsało jego czyn
ności od r. 1823, poczem nastąpi
ła  uchw ała  papiezka. Były Rabin 
w M a ro k o ,  Dawid Attias i m u z u ł
m anin  Mustafa M oro zostali w Rzy
mie z wielką uroczystością ochrzceni.

(GP,S)

P acanów  gdzie  kozy kują . M ia
sto Pacanów w Województwie K ra-  
kowskiem , dziś ogórkami s ła w n e ,  
przez jakieś n iefor tunne wypadki 
d a ło  początek licznym z siebie u-  
rągowiskom. Nied uwarzonego , nie
zgrabnego  , a zarozum iałego m ło-

bydź szkoły, lecz rzemjeśinicy9*  *  
b o rn i  i doskonali,  gdy kozą rob ią
cą w ogrodzie szkodę bez skalecze
nia jej, o k u ł  kowal, skąd powstało 
p rzysłow ie ; ze w  Pacanow ie i 
zy  kują.

M iłość bez zazdrości, to j a k  /z(_ 
lak  bez wąsa. jZ e  prawdziwa mi
ło ść  bez zazdrości bydź nie może 
to nie po trzebuje dowodzenia, ą 
p o dobno  i doświadczenie każdego 
w tym względzie przekonywa: ale 
jakkolwiek trafnein jest powyższe 
przysłowie stosując się do staroda
wnego zwyczaju , dziś jednak to 
porównanie wiele traci na mocy i 
w dzięku , dla zmiany zwyczajów na-

S z a r a d a .
Mem pierwszem skąpiec n iezgrże-

szy ,
A mojem się d rugiem  cieszy: 
W szys tko ,  gdy w cnoty o z d o b n e ,  
Do aniołów jest podobne.
' Z n a c z e n i e  p r z e s z ł e j  s z a r a d y  j e s t .
M i n ó g / . ) .  •

P rzybyli do K rakowa. Chro- 
szczewska Jozefa z Galieyi. God- 
defrey K aro l ,  Borkowski Alexander 
Dusiński F ranciszek ,  Chodylski O- 
nufry  z Polski. Brann Karol z Prus. 
Dunin J a n ,  Wesseli L u d w ik , ' P io 
trowska M agdalena z Galieyi.

Teatr Narodowy. Ju t ro  p rzed
stawioną będzie m elo-dram a pod 
t y t u ł e m :  S w e r ć  i  d z ' i r z n w t  a .

Dzis rano  stopni zimna i-

W  DRUKARNI J .  CZECHA, NAKŁADEM WYDAWCY TESSAttCZYK-


